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Decentralizacja inteligencji.

Bardzo często słyszymy narzekania 
na b r a k  l u d z i .  IŃ arzekaniom tym 
towarzyszy zawsze najsłuszniejsza uwa­
ga, poparta faktami, że jeżeli w jakim 
powiecie, w jakiem mieście znajdzie się 
choćby trzech, choćby dwóch ludzi do­
brej woli i odpowiednich zdolności a pra­
cowitych i czynnych, to wszelkie te 
sprawy, którym ma podołać dobrowolna 
praca społeczeństwa samego, raźniej idą 
i lepiej. Już tam i autonomia powiato­
wa i miejska lepiej wygląda i skute­
czniej działa —  już * stowarzyszenia 
są czynniejsze niż w sąsiednich okoli­
cach, już i we wszech sprawach, m ają­
cych szersze, narodowe znaczenie, ruch 
się objawia żywszy i cieplejszy. Grdzie 
się kilku znajdzie gorliwych, ciepłych, 
energicznych, zdolnych — promienieją 
oni na całe miasta, na całe powiaty.

Ale dlaczego nie wszędzie znajdzie 
się takich kilku? Dlaczego w rozmo­
wach z obywatelami z prowincji tak 
często spotkasz się z narzekaniem : nie 
ma ludzi w naszem miasteczku, lub 
w naszym powiecie? Jest to skutkiem 
tendencji, równie zrozumiałej jak  nie­
stety —  szkodliwej, którąbyśmy nazwali 
c e n t r a l i z a c j ą  i n t e l i g e n c j i .

Wszystko się garnie do wielkich 
miast. A tych miast wielkich (?) mamy 
w kraju naszym d w a !  Kandydat adwo­
kacki, który w Krakowie lub Lwowie 
skończył praktykę, nie osiędzie nigdy 
w mniejszem mieście — lekarz ciągnie 
koniecznie do jednego z tych głównych

miast — sędzia lub urzędnik, miano­
wany „na powiat“ przyjmuje to jak  de­
kret karny do robót przymusowych, 
i stara się co rychlej przenieść do 
„ wielkiego “ miasta — profesor stara 
się koniecznie o posadę w Krakowie 
lub Lwowie — nawet rzemieślnik lub 
kupiec, wtedy tylko osiada „na pro­
wincji", gdy m u s i .

Ze stanowiska o s o b i s t e g o  jest 
to zrozumiałe, ale do pewnej tylko gra­
nicy, a zdaje się, że u tej granicy ju - 
żeśmy stanęli. Słupem granicznym zaś 
jest oczywiste już p r z e p e ł n i e n i e  
wielu zawodów w większych miastach. 
Grdzie się to przepełnienie pojawia, tam 
już i osobisty interes nakazywałby po­
stąpić wbrew dążności centralizacyjnej, 
i osiadać w miejscowościach, gdzie prze­
pełnienia nie ma.

A przemawia za tern bardzo silnie 
i n t e r e s  p u b l i c z n y .  Dzisiaj już 
można widzieć siły bardzo dzielne, które 
marnieją w przepełnionych wielkich cen­
trach a które na prowincji mógłby od­
dać niezmierne usługi! Grdy w wielkiem 
mieście o jakieś stanowisko publicznego 
zaufania, nakładające obowiążek mozol­
nej nieraz pracy, ubiegają się liczni 
kandydaci, i na samem współzawodni­
ctwie marnują wiele sił i czasu — na 
prowincji przeciwnie, prosić trzeba 
i błagać, aby się ktoś znalazł, kto 
zechce i potrafi pracować. Prawdzi­
wa inteligencja . prawdziwe, cie­
płe poczucie narodowych obywatelskich 
obowiązków —  prawie bezwiednie pro­
mienieje, udziela się w około. Niech 
w mniejszych ogniskach życia naszego 
kraju więcój, coraz więcej będzie ludzi

którzy w ten sposób promienieć będą, 
i szerzyć w około dobry przykład , i 
atmosferę mniejszych miast ,,zarażać“ 
intehgencyją, a w krótkim czasie ujrzy­
my, jak  się korzystnie zmieni fizjogno- 
mia całego kraju.

Rzucamy tych kilka myśli w prze­
konaniu, że chociaż nie można ich ująć 
w jakiś rodzaj kodyfikacji, chociaż nie 
można znaleść jakiejkolwiek władzy, 
któraby je wykonać miała — jednak 
nie pozostaną one bez praktycznego u- 
żytku, bo znajdą się tacy, co w wy­
borze zatrudnienia i jego siedziby u- 
względnią t ę , naszem zdaniem bardzo 
u nas w ażną, zasadę d e c e n t r a l i ­
z a c j i  p a t r j o t y c z n e j  i n t e l i ­
g e n c j i .  , N. Ref.

Do kwestji tej jeszcze powrócimy. R .

S Ą D O W N I C T W O .

P rak tyka  tabularna.
Przyjęcie zgłoszenia celem zmiany wpisu hipot. 
pomimo upadłego terminu edyktalnego (Do 
§§. 6. 7. 11. ustaioy z 25. lipca 1871 r. I. 96 

D z pr. p . i §. 104 ust. hip.)
Gmina Czyżów w powiecie Niepoło- 

mickim leżąca zgłosiła, po upływ ie posiępo- 
wania sprostowawczego, a zatem  po upływ ie 
I. i II. edyktu, praw o własności ao parcel 
grantow ych 1. 264 , 2 6 5 , 266 i 270/4 na 
karcie stanu posiadania dóbr Czyżów z a ­
pisanych, k tóre  to parcele wspólną w łasność 
rzeczonej gminy i dw oru stanowią. Gmina 
Czyżowa usprawiedliw iała swe zgłoszenie 
tern, że już w protokole dochodzeń uw i­
doczniono, iż powyższe parcele są wspólną 
własnością, nadto że wspólność ta naw et
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w daw nych Księgach Tabuli krajow ej w sku­
te k  uchw ały c. k. sądu krajow ego lw ow ­
skiego z d. 9 października 1862 L . 38090 
zapisaną została.

C. k . Sąd krajow y w K rakow ie uchw ałą 
z dnia 23. listopada 1880 L. 29780 na pod­
stawie pow yższej uchw ały i na zasadzie 
§. 104 ust. hip. dozwolił w ykreślenia w m o­
wie będących parcel z w ykazu hipotecznego
I zaintabulowania praw a własności na imię: 
właścicieli dóbr C zy żó w , A ntoniego 1 Ma­
ry i H. w jednej, a gminy C zyżów  w dru­
giej połowie.

C. k. Sąd krajow y w yższy w K rako­
wie decyzją z dnia t ,  lipca 1881 L . 5589 i 
w ckutek wniesionego przez właścicieli dóbr 
Czyżów Antoniego i M aryę H . rekursu u- 
cnw alę I. Instancji zniósł, polecając w myśl 
§ , 104 ust. hip. wyznaczenie terminu do 
rozpraw y ze stronam i, a następnie załatw ie­
nie pow ołanego na wstępie zgłoszenia.

C, k. Sąd krajow y w K rakow ie w po- 
w tórnem  załatwieniu pow yższego zgłoszenia 
i p rotokołu  rozpraw y polecił uchw ałą z d. 
26. maja 1882 L. 4381 urzędow i hipote­
cznemu, aby na podstawie dobrowolnej ugo­
dy z d. 1 1 . stycznia 1861 L . 3754  na k a r­
cie ciężarów  dóbr Czyżowa jako  dawny
ciężar zapisał: służebność używ ania parcel 
gruntow ych 1. 264. 265 . 266 i 270  4 na 
wspólną paszę każdorazow ych posiadaczy 
realności gruntow ych pod 1. 1 do 11 i 51 
do 53 w Czyżowie i każdorazow ego w ła­
ściciela dóbr tabularnych Czyżowa, z tern o- 
kreśleniem , iż ostatni na tych parcelach paść 
może 55 do 65 sy tuk  bydła rogatego 1 60 
do 60 owiec, a pierwsi 24 krów , 9 cieląt,
II  koni i 6 źrebiąt od 24. kwietnia do
15 . listopada każdego roku.

Rów nocześnie zawezwano c. k. Sąd 
pow iatow y w Niepołomicach o uwidocznie­
nie pow yższego uprawnienia w dotyczą­
cych w ykazach gminy kat. Czyżowa.

C. k. Sąd krajow y wyższy decyzją 
z d. 15 . m arca 1883 L. 3 ig , w skutek re­
kursu przez gminę Czyżowa od powyższej 
uchw ały wzniesionego, zarekurow aną u- 
chwalę w ten sposób zmienił, iż prośbie gm i­
ny C zyzow s de praes. 29 . lipca 1880 do 
L  19989 o sprostowanie ks. gr. dóbr C zy­
żow a w tym  k ierunku, iż parcele powyż 
wymienione stanow ią wspólną własność 
dw oru i gminy Czyżowa, odmówił czyli 
zgłoszenie na wstępie powołane odrzucił, 
albowiem prośbę wymienioną nie można

W iadomości literackie.

„ R e  p e t i t o ri u m d e s  ó s t e r r e i -  
c h i s c h e n  S t r a f r e c h t e s  i n  s y s t e -  
m a t i s c h e r  D a r s t e l l u n g  n a c h  d e n  
b e s t e n  O u e l l e n  f t i r  S t u d i r e n d e  
u n d  P r  ii fu n g  s c a n d i d a t e n  b e a r b e i -  
tet". Leipzig. D ruck und Verlag der Ross- 
berg’schen Buchhandlung 1884. P reis 90 kr. 
o W .

Repetitorja z różnych działów um ie­
jętności bardzo są przydatne dla tych o- 
sób, k tó re  przygotow uj { się do egzaminów 
a zgłębiwszy odnośną literaturą pragną osta­
tecznie mieć ogólny przegląd dotychczaso­
wego przedm iotu, odświeżyć sobie w pa­
mięci szczegóły i objąć swym um ysłem  ca-

inaczej uważać jak  za zgłoszenie celem u- 
zyskania wpisu hipot. przy zakładaniu ks. 
gr. dóbr Czyżowa odnoszące się do w spół­
własności pow yższych parcel, na zasadzie 
orzeczeń c. k. komisji krajow ej w ykupna 
i regulacji ciężarów gruntowych.

W edług §. 6 i 7 ustaw y z d. 2 5 . lipca 
1871 Nr. 96 Dz. pp. powinny takię zg ło ­
szenia być wniesione w terminie edyktalnym , 
w I. edykcie zakreślonym , inaczej według 
w yraźnego rygoru § . 6 i 1 1 . powołanej usta 
wy, wpisy przy otwarciu nowej ks. gr. u- 
skutecznione, mają skutek  praw ny. P rzy w ró ­
cenie upadłego term inu edyktalnego do pier­
wotnego stanu i przedłużenie term inu do 
zgłoszenia jest niedopuszczalne. Zw ażyw szy 
zaś, że według aktów  term in do zgłoszenia« » Ooznajmien w myśl § . 7 . a. pow yższej usta­
wy upłynął z dniem 3 l .  grudnia 1878 , zgło 
szęriie zaś dopiero dnia 29. lipca 1880 wnie­
sione zostało, należało to zgłoszenie jako  
spóźnione odrzucić, zaś z urzędu zmiana 
wpisu hipot. zarządzona być nie może 
w ślad io7  ust. hip., gdyż przy rozpra­
wie m iędzy stronam i porozum ienie do sk u t­
ku nie przyszło.

C. k. Sąd Najwyższy rekurs rev 'izyjny 
gminy Czyżowa, o ile tenże był nadzw y­
czajny ,— gdyż, jak  dodaje, uchwała I Sędzie­
go gminę Czyżów oddala z żądaniem  w jej 
prośbie do L. 19989/80 zaw artem , — w myśl 
§ . i3 o  ust. hip. odrzucił jako  niedopusz­
czalny; o ile zaś tenże rekurs rew izyjny zwraca 
się przeciw zmieniającemu orzeczeniu w yż­
szego Sądu krajow ego, takow y uwzględnił 
i za zm ianą tegoż w yższo-sądow ego orze­
czenia, przyw rócił moc uchwale pierwszego 
Sędziego, albowiem, j a k k o l w i e k  z u ­
p e ł n i e  t r a f n e  s ą  p o w o d y  p r z e z  
c. k.  w y ż s z y  S ą d  k r a j o w y  p r z y ­
t o c z o n e  a n a  p r z e p i s a c h  §§.  6
i 7 . u s t a w y  z 25 1 i p c a 1871 L  90 . 
Dz.  pp.  1 §.  104 u s t .  h i p .  o d  a r t e , toż 
jednak, gdy dw ór Czyżowski zadowolnił 
się był uchw ałą I. Sędziego, nie miał o. k. 
wyższy Sąd krajow y żadnego zgoła powodu 
w ustawie uzasadnionego, do zm iany tejże 
uchw ały na rekurs gminy a na jej sam ej 
niekorzyść.

(Orzeczenie c. k. Sądu Najwyższego 
z d. 6 . listopada 1883 L . 9850). F.

łość. Szczególniej dla praw ników  książeczki 
tego rodzaju m ogą być bardzo pożądane, 
jeżeli są ODracowane naukow o, treściwie a 
praktycznie. W  Niemczech repetitoria uło 
żone przez D ra O uaritsch’a a obejmujące 
różne gałęzie praw a odznaczają się p rak ty ­
cznym układem  i cieszą się powodzeniem. 
Księgarnia Rossberga w Lipsku wydala 28 
tom ików  ułożonych przez różnych au to rów ; 
są to repetitoria z zakresu dziejów prawa 
niem ieckiego, praw a państw ow ego, nie­
mieckiego prawa karnego i cywilnego, nie­
mieckiej procedury karnej i cywilnej, skar­
bów ości. praw a narodów  i t. d. T om ik  28mv 
ukazał się niedawno pod tytułem  powyż 
przytoczonym ; obejm uje on streszczenie 
praw a karnego austryackiego i jest praw do 
podobnie pierw szym  w szeregu repetitorjów  
z praw a austryja^kiego.

Cała książeczka ma 121 stronnic. Po

Orzeczeni'e komisji acspropriacyjnej jest doku­
mentem zdolnym do intabulacji i do nabycia 

praw własności (Do §. 33 ust. hip.)
C. k. Sąd krajow y w K. uchw ałą

z d. 2 1 . w rześnia i8 8 3  L . 22568 odm ów ił
prośbie E kspozy tu ry  c. k. P rokuratorji
skarbu imieniem skarbu wojskow ego o w y­
dzielenie z dóbr P iask i wielkie kilku parcel 
gruntow ych pod fortyfikacje miasta K rako­
wa przez c. k. Komisję ekspropriacyjną w y­
w łaszczonych, bez przeniesienia ciężarów, 
wniesionej, z tego pow odu, że ekspozytura
c. k. P rokuratorji skarbu nie w ykazała, aby 
cena kupna za wydzielić się mające grunta 
r.a rzecz właściciela i wierzycieli hipotecznych 
pow yższych dóbr uzyskana, złożoną zosta­
ła i że dla tego wierzyciele hipoteczni za 
w yw łaszczone parcele żadnego pokrycia 
nię mają.

C. k- Sąd krajow y wyższy w K. p rzy ­
chylając się do rekursu E kspozy tu ry  c. k. 
Prokuratorji skarbu, zarekurow aną odm o­
wną uchw ałę I. Instancji zniósł, dozwalając 
wydzielenia w yw łaszczonych gruntów  z dóbr 
Piaski wielkie, albowiem  orzeczenie c. k. 
komisji ekspropiacyjnej z d. 5 . kwietnia 1882 
L. 685 jest dokum entem  według §. 33 ust. 
hip. do intabulacji i do nabycia praw a w ła­
sności zdolnym , a nabycia tego praw a w ła­
sności od złożenia ceny kupna zawisłem 
nie uczyńiouo, nareszcie że dla wierzycieli 
hipotecznych co do ceny kupna żadne nie­
bezpieczeństwo nie zachodzi.
(O rzeczenie c. k. Sądu w yższego w KraKO- 
wie z dnia 18 . stycznia 1884 1. 2 12 9 1 /83).

F.

A D M I N I S T R A C J A .

Petycja Gal. urzędników 
podatkowych.

(C ią g  da lszy) .

W edług norm w r . 1875 ustalonych po­
bierają urzędnicy:

X I kl. rangi pc 600, 700, 800 zł. rocznie 
X „ „ „ 900, 950, 1000 „
IX  „ „ „1100, 1200, 1300 „
V III „ „ 1 4 0 0 ,1 600 ,1800 ,,

a wiadomo, że w tych klasach rangi mieści

wstępie obejm ującym  zasadnicze pojęcia i 
teorye p-awa karn eg o , rys dziejów praw a 
karnego w A ustrji literaturę, źródła, tłóm a- 
czenie i zakres mocy obowiązującej ustaw y 
karnej z 1852 r. następuje I część ogólna 
(36 stronnic) a potem II część szczegółowa 
(71  stronnic.)

W e wstępie autor podaje pojęcie austry- 
jackiego praw a karnego , określająe je  jak o  
ogół przepisów obowiązujących w P rz e d - 
litawii względem zbrodni, w ystępków  1 p rze­
kroczeń podpadających orzecznictwu sądów 
cywilnych, mimo to atoli nie podaje nigdzie 
spisu ustaw i rozporządzeń, k tóre obok 
ustaw y karnej z 1852 r. obowiązują i czy­
nów karygodnych w ustawie z I 852 r. nie 
przewidzianych dotyczą. Sp s taki jest n ie­
zbędnym  , jeżeli uczący się i kandydat do 
egzaminu ma mieć pojęcie o pozytyw nem  
prawie karńem  austryjackiem , już więc brak
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się przeważająca część urzędników państwo­
wych w ogóle, a w szczególności piawie 
wszyscy urzędnicy podatkowi, których nadto 
część przeważna klasę X I i X  zajmnje a 
których pierwsza płaca roczną kwotę 600 zł, 
wynosi.

Biorąc jednak rzeczy wedłng ich stanu 
faktycznego, ta  pierwsza, nominalnie 600 zł. 
wynosząca płaca, faktycznib nawet tyle nie 
wynosi, ile tenże sam urzędnik poprzód jako 
praktykant pobierał.

W rzeczywistości bowiem ta pierwsza 
płaca 600 zł, nietylko w pierwszym roku, 
lecz i w kilkn następnych nie bywa w cało­
ści wypłacaną, gdyż ulega ona zwyczajnie li­
cznym potrąceniom zniżającym ją nawet poni 
żej pobieranego poprzednio adjntum

Już sama taksa słnżbowa 100 zł w 12 
latach miesięcznych potrącana, tudzież kaucja 
służbowa w równej z pjacą wysokości wyma­
gana, której urzędnik zwyczajnie z innych 
funduszów złożyć nie zdoła, a która mu w 36 
ratach miesięcznych, czyli po 200 zł. rocznie 
bywa potrącauą, zniżają tę płacę zaraz w 
pierwszym roku na 300 zł., a w następnych 
dwn latach na 400 zł.

Gdy nadto zwyczajnie urzędnik podatko 
wy nie w miejscu awansuje, a przeto, do in­
nego urzędu podatkowego przeniesiony, koszta 
przesiedlenia ponosić musi, jest on na opędze­
nie takowych i kosztów pierwszego . urządze­
nia się w nowej siedzibie, jak niemniej na bo­
daj częściowe spłacenie dłngów, w jakie jako 
praktykant z konieczności popaść musiał, zmu­
szonym nciec się do zaliczki na płacę zwykle 
w 20 ratach miesięcznych spłacalnej, która 
chociażby w najskromniejszej kwocie 150 zł. 
pobrana, na taki czas znów płacę jego o ta 
kąż kwotę obniża, tak, że takowa w pier­
wszych latach w całości zwyczajnie nawet 20 
zł. miesięcznie nie dosięga, a i ta jeszcze 
kwota wydatkami na stemple kwitów, a w la­
tach następnych na podatek dochodowy nmniej 
szeniu ulega.

Że zaś o takiej płacy niepodobieństwem 
jest urzędnikowi, chociażby bezżennemu, a cóż 
dopiero żonatemu, lnb w^ale rodziną obarczo­
nemu wśród przedstawionych u wstępu sto­
sunków drożyzny, choćby jako tako się wyży­
wić i w należnej swemu stanowisku socjalne­
mu pozycji się utrzymać, gdy według cen ta r ­
gowych wyżywienie najskromniejsze jednej o- 
soby miesięcznie przeciętnie 30 zł. kosztnje, o 
tem bliżej rozwodzić się podobno nie potrze­
bujemy.

Naturalnym biegiem rzeczy mnsi on znów

takiego zestawienia jest wielką wadą zw łasz­
cza, iż książeczka ma ty tu ł „Repetitorium 
des osterr. S t r  a i r e c h t e s “ a nie „ S t r a f -  
g e s  e t z e s “.

Nie ma też nigdzie wzm ianki o stosun­
ku praw a karnego wojskowego i ustaw in 
nych (z zakresu praw a cywilnego i adm ini­
stracyjnego etc.) do praw a karnego, o sto­
sunku praw a karnego do procedury karnej 
i t. d.

Na stronicy 7 mej dowiadujem y s ię , iż 
tłumaczenie ustaw y jest albo legalnem albo 
naukow em , i że tłóm aczenie legalne jest 
albo autentycznem  albo zwyczajnem . A utor 
mówi „usuelle, wenn ein Gewohnheitsrecht 
(hier gewohnlićh wiessenschaftliches Ręcht) 
bestimt, wie die altere R echtsnorm  verstan- 
den werden soll“. W  ten  sposób au tor po- 
m ięszał pojęcia interpretacyi ustawodawczej 
czyli autentycznej, sądowej i naukow ej i

uciekać się do kredytu na rachunek wyższej 
płacy w latach dalszych, a tem samem poło­
żyć podstawę do stosunkowego obniżenia jej 
także w latach późniejszych, tak, że zwyczaj­
nie nigdy me ma nawet tego najniższego po­
boru rocznych 600 zł.

A tak samo rzecz się ma w razie posu­
nięcia się na wyższą płacę lub i do wyższej 
klasy rangi, gdy i tn znów taksa służbowa, 
podwyższona kaucja, koszta ponownego, ba w 
razie awansu zwyczajnego, przesiedlenia się, 
wreszcie umorzenie poprzednich długów, redu­
kują płacę jego znów na cały szereg lat po­
niżej owego, do życia, a wcale już do przy­
zwoitego utrzymania się, niezbędnego minimum 
a jnż z pewnością i to w Dajiepszym razie, 
nie da mu n i g d y  w całej pełni wejść w n- 
żywanie płacy z jego posadą połączonej

Najwymowniej wykaznją to owe cyfry 
zaliczek i pożyczek, do jakich dojść można u 
źródeł publicznych, nie mówiąc już wcale o 
cyfrze owego, niepodobnego do sprawdzenia, a 
tyle uciążliwego kredytn prywatnego. — Wia- 
doinem jest, że w tutejszych kasach rządowych 
rocznie przeciętnie 480 nrzędnikom strącane 
są z ich plac zaliczki na płace pobia.ne; że 
nadto rocznie przeciętnie 200 urzędników ma­
ją swe płace przez Wiedeńskie Stowarzyszenie 
urzędników zakondywane na spłatę kaucyj | że 
od wejścia w życie ustawy z 2 L kwietnia 
1882 r. na płacach 150 nrzędników ciążą kon- 
dykta prywatne, a prócz tego samo Lwov/skie 
Sto w. urzędników od listopada 1882 r. prze­
szło 800 kondyktów na płace urzędników niż­
szych kategoryj uzyskało.

Cyfry te świadczą wymownie o nędzy 
jaka wśród urzędników tych, do których urzę 
dnicy podatkowi przeważający dostarczają kon­
tyngent, , panować musi — a są to li tylko 
cyfry w i a d o m e ,  sprawdzić się dające. A 
cóżby dopiero wykazały owe nieznane, a prze­
cież w całej zastraszającej swej ilości istnie­
jące cyfry pożyczek prywatnych, tem liczniej­
szych i tem straszniejszych, że płaca poży­
czających, nie przewyższając 800 zł., nie do­
puszcza ich jawności, że są one tem samem o 
wiele uciążliwsze, a dotyczą właśuie najniż­
szej, najbiedniejszej i najliczniejszej klasy u- 
rzędników!

Gdybyż przynajmniej przejście urzędnika 
podatkowego do wyższych klas rangi i płacy 
było tak ustalonem, iżby z pewnością wśród 
zwyczajnych stosunków, liczyć mógł na przej­
ście w takowe w czasie odpuwieanim jego słu­
żbie uciążliwej, jego potrzebom, jego stosuD- 
kom rodzinnym! A przecież przeciwnie jest

może początkującego praw nika obałamucić, 
zwłaszcza, iż przyznaje, że interpretacja le­
galna pochodzić może ty lko  od ustaw o­
dawcy. Interpretacją naukow ą dzieli autor 
na gram atyczną i jurystyczną (raczej „logi­
czną") nie określa zaś podziału tej ostatniej 
na interpretacją historyczną i dogm atyczną.

O analogii mówi autor, że jej zastoso­
wanie jest ograniczonem , ale nie powiada, 
w jakim  kierunku jest ona dopuszczalną. 
Pojęcia analogii przepisu (czyli ustawy, 
Gesetzesanalogie) i analogii praw a (Rechts- 
analofeie) określone są nie dość jasno.

Na stronicy 12 czytam y, iż członkow ie 
rady  państw a i sejmów krajow ych nie pod­
legają austryjackiej ustawie karnej. Jestto  
zdanie oczywiście m ylne, gdyż ty lko  ściga­
nie i karanie tych osób zawisłem jest od 
pew nych formalności

Na stronie l3ej powiada autor, że usta-

faktem wiadomym, że urzędnicy podacKowi 
przebywają przeważną część swego życia i 
swej słnżby, gdy właśnie icli położenie jest 
najprzykrzejsze a potrzeby rodziune najgwał 
towniejsze i najnciążliwszc, o płacy w X I i X 
klasie rangi, że jest to nadzwyczajny wypa­
dek, by który doszedł do IX  klasy rangi i 
płacy przed 25 — 30 la ty  słnżby. Otrzymnje 
on ją  zwyczajnie dopiero wtenczas, gdy s ta r­
gawszy już swe sity na ciężkiej pracy bióro 
wej, na ciągłej walce z nędzą, najczęściej już 
tak dalece w niej jest pogrążonym, ze pomoc, 
jaką ma teraz wyższa przynosi płaca jest za 
późną, gdyż pochłania ją  nagromadzony' przez 
tyle lat i rokrocznie wzmagający się niedosta­
tek i używany kn ulżenia mu ciągły kredyt i 
nie dozwala ma do końca życia użyć takowej 
w całej pełni — a w najlepszym razie daje 
mu dopiero teraz to, czego przed laty na za­
niedbane wówczas dla braku środków wycho 
wanie swych dzieci, na ulżenie doli swej ro ­
dziny, odtąd może już wymarłej, tak nagląco, 
tak koniecznie byłby zapotrzebował.

Że zresztą owa najniższa, pierwsza płaca 
600 z ł ,  której niskość i niedostateczność wśród 
skreślonych powyżęj stosunków tak ciężkie na 
całą przyszłość urzędnika pociąga za sobą 
skutki, jest w teraźniejszych powszechnych 
stosunkach społecznych sama przez się niedo­
stateczną. chociażby ją  nawet nrzędnik od 
pierwszej chwili w całej pełni pobierał, uznała 
już i Wysoka Izba sama, gdy, uchwalając u- 
stawę z 21 kwietnia 1882 r. przyjęła zasadę, 
że urzędnikowi w każdym razie jako minimnm 
jego subsystencyi roczna płaca 800 zł. winna 
wolną być pozostawioną. — A zatem taką 
przynajmniej (800) powinna być płaca, aby 
wśród teraźniejszych stosunków starczyć mogła 
na bodaj skromne utrzymanie nrzędnika i jego 
rodziny, — a w stosunkn do niej wymierzyć 
by należało i dalsze stopnie płac nrzę- 
dniczych.

W ślad zatem byłoby tedy rzeczą ze 
wszech miar słuszną, gdyż zmienionym obecnie 
stosnnkom odpowiednią, by teraźniejsze płace 
powyższych czterech klas rangi stosownie pod­
wyższono, mianowicie by takowe wynosiły : 
dla X I kl. rangi 800 zł., 850 zł. i 900 zł. 
dla X  kl. „ 1000 „ 1100,, i 1200 ,,
dla IX  ki. „ 1300 ,, 140U „ i 1500 „
dla V III kl. „ 1600 „ 1700,, i 1800,,

Również jednak do tegoby dążyć należało, 
by dla jak najmniejsz ego obciążenia tej płacy 
i dla ulżenia najniższym a najliczniejszym u- 
rzędnikom podatkowym, kancje w randze X I  
zniżono z 600 zł na 400 zł., a w randze X

wa, k tórą  winowajca p rz e k ra cz a , słusznie 
nazywa się praw id łem , bo n p. „m orderca 
przekracza właściwie me ustawę lecz p ra ­
widło zakazujące zabijać" i powiada „denn 
der M órder z. B. tibertritt eigentlich nicht 
das Gesetz, e r h a n d e l t  v i e 1 m e h r g e- 
m a s s  d e m s e l b e n " .  Co autor chciał 
przez to powiedzieć ? przypuszczam , iż tu 
może zaszła jaka  pom yłka d rukarska.

Na stronnicy I 4tej mówi autor, iź zb ro ­
dnie są rozm yśinem  naruszeniem  praw a a 
występki i przekroczenia są naruszeniam i 
prawa pochodzącem i z winy nieumyślnej 
czyli zaniedbania (culpose, fihrlassige Rechts- 
verle tzungen).' Definicya ta jest błędna; nie 
odróżnia bowiem autor w ystępków  i prze - 
kroczeń rozm yślnych od w ystępków  i prze­
kroczeń pochodzących z winy nieumyślnej 
tj. lekkom yślności lub niedbalstwa. W y stę ­
pek z § u  335 u- k. polega na niedbalstwie,



z 900 na 600 zł. i by przynajmniej pierwsze 
z nich w 48 ratach miesięcznych mogły być 
płacone. Za zniżeniem tych kancyj przemawia­
łaby zresztą i ta  okoliczność, że w takiej 
zniżonej kwocie wymagane są kaucye od pocz­
towych urzędników kasowych, a odpowiedzial­
ność tych ostatnich wcale nie jest mniejszą, 
aniżeli owa urzędników podatkowych.

Równie nie stosunkowymi są już obecnie 
d o d a t k i  a k t y w a l n e ,  ustawą z dnia 15 
kwietnia 1875 r. przyznane. Wynoszą one: 

w X I. kl r ,  120 —  150 — 180 złr.
w X. kl. r. 160 — 200 — 240 złr.
w IX . kl. r. 200 —  250 — 300 złr.

Z natury swej i z ducha odnośnej usta­
wy są one w pierwszym rzędzie przeznaczone 
na koszta pomieszkania, na co wskazuje prze­
pis § . 1 1  pow. ustawy, którym wskutek za­
prowadzenia tych dodatków zniesiono dodatki 
kwaterowe i lokalne, jakie poprzednie w Wie 
dniu i Tiyeście były systemizowane, jak nie­
mniej przepis §. 12 onejże, według którego 
tam, gdzie urzędnikowi przyznano mieszkanie 
w naturze lub ekwiwalent mieszkania, dodatki 
te na połowę są zniżone.

Temu swemu przeznaczeniu dodatki te o- 
becnie wcale nie odpowiadają, gdy ceny mie­
szkań od r. 1873 w podobnym stosunku i z 
tych samych powodów, jak ceny wszystkich 
przedmiotów, które się składają na zaspokoje­
nie potrzeb życia, tak znacznie się zwiększy­
ły. że dodatki owe na opłatę czynszów mie­
szkań wcale nie wystarczają, a urzędnik zmu­
szonym jest pokrywać brak z swej płacy i 
tak  szczupłej i na inne potrzeby życia nie 
wystarczającej. (C. d, n.)

Spraw y dyetarj uszów. 

Czem są dzisiejsi dyurniści?

Pod tym napisem podaje Gaz. Nar. 
następujące pismo:

Od kilkunastu lat ciągle dyurniści przy 
c. k. władzach zatrudnieni, daremnie żebrzą

w ystępek z § u  279  u. k. na złym  zam ia­
rze, przekroczenie z §u  335 u. k. popeł- 
nionem byw a z nieostrożności, przekroczę 
nie zaś z § u  460 u. k. rozmyślnie i t. d. 
T o  też p ra w n ik a . który nie zna jeszcze do 
kładnie drugiej części ustawy karnej, defi­
nicja powyższa może w błąd wprowadzić. 
A utor powinien był raczej trzym ać się słów 
ustaw y i pow iedzieć, że w ystępkam i są te 
czyny karygodne , k tó re  ustawa jako  takie 
określa, ze względu na w iększą ich donio­
słość surowszemi karam i aniżeli przekro­
czenia zagraża i ukaranie ich sądom ko le­
gialnym porucza, podczas g 'y  za przekrocze­
nia ze względu na mniejszą ich doniosłość ła- 
godniejszerni z reguły karam i zagraża i ze 
względów procesualnych orzecznictwu sądów 
pojedynczych takow e przekazuje.

Ustępy dalsze o przestępstw ach sk a r­
gow ych (str. 15 i ló ), o dojrzałości wieku

0 ureglowanie ich stosunku służbowego i 
polepszenie bytu, a w zeszłym roku nawet 
Izba deputowanych Rady państwa we­
zwała rząd do przedłożenia wLiosku w tej 
sprawie.

Dotychczas o wniosku tym nie słychać 
a ponieważ sprawa ta  dla niewtajemniczo­
nej w urządzenia biurowe publiczności, jest 
niezrozumiały i niesłusznie przez nią lekce­
ważoną, należy wyjaśnić czem są dyurniści
1 co społeczeństwo ich stan obchodzić 
może.

We wszystkich biurach rządowycn jest 
taki nawał czynności, iż ustanowieni urzę­
dnicy podołać mu nie mogą. Dawniej wła­
dze centralne ustanawiały do pomocy pro­
wizorycznych urzędników, a ponieważ było 
to kosztownem, dozwalały pojedynczym u- 
rzędom przyjmować na czas ograniczony 
ludzi zdatnych i zaufania godnych, jako 
to: emerytów, studentów ’ t. p., którzy 
mając zkąd innąd środki utrzymania, a nic 
innego do czynienia, chętnie wolny czas 
na ubocziiy zarobek poświęcali.

Przy organizacji c. k. władz polity­
cznych i sądowych w r. 1855, 1866 i 1867 
dla oszczędzenia skarbu nie obsadzono do­
statecznie jak  tego potrzeba wymagała 
wszystkich posad , tylko wyznaczono dla 
każdego urzędu ryczałt roczny na place 
pomocników — niby to na opędzenie prac 
pisarskich, pozostawiając naczemikom biur 
wszelką dowolność w przyjmowaniu, odda­
laniu i zatrudnieniu dyurnistów, bez zobo­
wiązania rządu do wynagradzania najdłuż­
szych i najznakomitszych zasług w razie 
jakiegoś pieszczęśliwego wypadku ani na- 
w?t taką odprawą, do jakiej prywatny 
służbudawca względem sługi swego jest 
obowiązany.

Do ciągłej, nieustannej i często żmu­
dnej pracy naturalnie nie mogły się nadać 
dalej zużyte lub niestałe siły emerytów 
lub studentów, a gdy zwykłe pauszalja nie 
wystarczały na opłacenie zdolnego robo­
tnika, musiano przyjmować kogobądź do 
pomocy urzędowej, zwykle podrostków nie 
mających nic do czynienia lub rozbitków 
losu, którzy jakiembądź wynagrodzeniem 
komentować się musieh. Przy dość wa­
żnych czynnościach urzędowych, jak  n. p. 
w sądach i przy starostwach powiatowych, 
widzimy dziś przeto funkcjonarj uszów 
bardzo często podejrzanej wartości.

Mała i często zmienna płaca, rzadko

—  36 —

którą  autor tylko od I 4 do 20 roku  uznaje 
(str. 17), o poczytności, o rodzajach złego 
zamiaru, o w pływie pom yłki na poczytność, 
o usiłowaniu (str. 18— 24), mieszczą1 również 
różne niedokładności lub błędne tw ierdze 
nia. Tak n. p- autor m ówi, że zly  zam iar 
musi być bezpośrednim  i nie może istnieć 
przy zabójstwie. (?) W  rozdziale o udziale 
w pizestępstw ach znajdujem y również poię 
cia mylne (str. 26 i 27), autor nie odróżnia 
dokładnie pojęcia „Theilnahm e" od pojęcia 
„Theilnehm ung", nie odróżnia też uczestni­
ctwa w fałszowaniu papierów publ. kred i 
m onety, (k tóre może być popełnionem 
w sku tek  porozumienia ze spraw ą p r z e d  
lub p o czynie dokonanego) od uczestnictwa 
w kradzieży, przeniewierzeniu i rabunku 
(str. 29). Post i tw arde łoże autor uważa 
jako kary cielesne, k tóre mają zastosowanie 
przy ciężkiem więzieniu (str. 33), tak  iż

zarobkowi zwykłego najemnika dorównywa- 
jąca ta  niepewność ju t .a ,  demoralizuje 
słabsze charaktery, ztąd nadużycia i odda­
lania djurnistów stały się czemś zwyczaj- 
netn a z tego powodu ich stanowisko upó- 
śledzonem. Wprawdzie silniejsze charak­
tery potrafiły sobie uznanie, zaufanie, pod­
wyższenie płacy i wzgięaniejsze trak to­
wanie od przełożonych wyjednać; wielu 
z nich w ciągu kilku a nawet kilkunastu- 
letniej praktyki wyrobiło się na wcale uży­
tecznych ludzi i zdało egzamina zawodowe 
w nadziei otrzymania stałej posady. T e­
raz jednak, doznają niemiłego zawodu z po­
wodu nieprzychylnego im tłómaczenia przez 
władze centralne ustawy z d. 19. kwietnia 
1872 nr. 60 dz. u. p., k tórą w § 5. wszel­
kie niższe posady urzędników manipulacyj­
nych dla wysłużonych podoficerów zastrze­
żono, o ile do takowych inni, płacę ze 
skarbu pobierający, prawa nie mają. Po­
nieważ co do stanu dyurnistów żadnej usta­
wy nie ma, a rząd ich nie zna, i o tern 
niechce wiedzieć, że ich płaci, dlatego też 
wobec podoficera mającego certyfikat uzdol­
nienia przez władzę wojskową wydany, naj­
zdolniejszy dyurmsta posady manipulacyjne­
go urzędnika stałego otrzymać nie może. 
Naturalnie iż przy takim składzie rzeczy 
dzisiaj nikt porządny i zdolny zawodu tego 
nieobiera sobie więcej, gdyż tej posady 
wobec zmian naczelników biur nigdy nie 
jest pewnym a zresztą  z tak szczupłej 
pensji długo utrzymać się nie potrafi. K o­
mu z nich jeszcze czas obrać sobie inny 
zawód, ten zdoła może sobie przyszłość za­
bezpieczyć; lecz jak się mają pogodzić 
z losem tacy, którzy spędzili młodość swoją 
na tej posadzie w nadziei częstokroć pod­
trzymywanej widokami uzyskania posady 
urzędnika, do czego się wykształcili, i już 
niepodobna im jest gdzieindziej chleba szu­
kać ? Otóż czeka ich moralny i materjalny 
upadek i stać się muszą ciężarem społe­
czeństwa A z owej szkoły, któremi dziś 
są u rzędy , jakąż korzyść przyniosą społe­
czeństwu owe podrostki, dziś spokojnie za 
kilka lub kilkanaście reńskich pracujący? 
Dziś stanowią oni proletarjat urzędniczy — 
później, jako pokątni p isarze , s taną się 
bałamucielami ludu i plagą społeczeństwa.

Skoro urzędy nie są warstatami, w któ- 
rychby sprawy dia stron interesowanych 
w ażne, komubądź powierzać m o żn a , dla 
czegóż wysługiwać się nieodpowiedzialnymi 
dyurnistami? czyż nie szkodzi to tak powa-

czyielnik może sądz ić , że więzienie p ierw ­
szego stopnia lub areszt nie m ogą być obo­
strzone temi karam i pobocznemi. Na str. 35 
dowiadujemy się, że w A ustryi zaprow adzo­
nym jest system wiezień eelkow ych, jak  
gdyby system  wspólności u nas nie istniał.

Na stronie 36 czytam y, że skazaniec
podczas trw ania kary  nie może zaw ierać
z żyjącym i obow iązujących go um ów  ani 
zdziałać ostatniej woli rozporządzenia. T ak  
więc autor nie wie o tern , że § . 2 7 . lit. b) 
u. k. dawno ju ż  utracił moc obowiązującą.

Na str. 43 znajdujem y te z ę , według
której zbieg przestępstw  jest okolicznością 
łagodzącą , „denn dadurch , dass der V er- 
brecher beim ersien Delicte nicht entdeckt 
worden, ist er im Glauben bestarkt w orden, 
er konne ungestralt neue Delicte begehen.“

Na str. 45 mówiąc o zliczaniu szkody, 
kwalifikowaniu czynu przytacza ty lko  kra-
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dze władzy jako też i społeczeństwu, k tó ­
rego interesa mogą być narażone ?

Rząd więc już w interesie publicznego 
dobra powinien ograniczyć używanie djurni- 
stów, a skoro len pracy jako urzędników 
potrzebuje, utworzyć stałe posady pomocni­
ków biurow ych, choćby i mniej płatnych, 
jednak z prawem posuwania^ się na wyż­
sze posady z emeryturą. Wprawdzie bę­
dzie to więcej od dzisiejszego systemu ko­
sztowało, ale usunje szkodliwy społeczeń­
stwu dzisiejszy stan rzeczy i wzmocni za­
ufanie do funkcjonarjuszów władz.

Przy urzędach ministerstwu skarbu i 
handlu podlegających, są wszystkie posady 
nawet do podrzędnych czynności systemi- 
zowane funkcjonarjuszami, dla czegóż n a j­
żywotniejsze urzędy jak c k. sądy i s t a ­
rostwa, wymagające więcej powagi i za 
ufania wobec stron , bywają dyurn’stami 
zamiast stałymi urzędnikami obsadzane ?

Rządowi z dotychczasowym stanem 
rzeczy bardzo wygodnie — dla tego igno 
inje sprawę dyurnistów, których pracę 
eksploatuje.

Ponieważ jednak taki stan rzeczy spo- 
czeństwu bardzo smutne następstwa spro­
wadza, jak  tego często sprawy kryminalne 
dowodzą, należałoby wpłynąć na sfery de­
cydujące, aby sprawy dyurnistów jak naj 
spieszniej unormowały.

S P R A W Y  K O L E J O W E .

Obsadzanie posad walcujących przy 
urodzę żel. Kar. Lud.

Dnia r. czerwca b. r. nastąpi o- 
tw arcie ruchu na linji Jarosław -Sokal; 
dotychczas wszelako D yrekcja ruchu 
koleji K ar. Lud. nie uznała za stoso­
wne, rozpisać konkurs na 50 mniej 
więcej posad na wyż wymienionej ko­
leji obsadzić się mających, z czego 
wnioskować niestety należy, że i w tym  
w ypadku nastąpi obsadzenie tych po­
sad znowu niejako pokryjom u po za 
plecyma urzędników.

Jak z jednej strony z wszelkiem

dzież, zapominając o sprzeniew ierzeniu i 'o  
szustwie. Na str. 4 5— 48 mówi au tor o o k o ­
licznościach znoszących karę  ogólnych i 
szczególnych, nie wym ienia iednak tych o- 
statnich (§ § . 62 , 165 , 168 , t87  ctc.)

Przytoczyłem  ty lko  ważniejsze usterki. 
Część szczegółow a zawiera streszczenie na­
uki o pojedynczych zbrodniach i o odno­
śnych w ystępkach oraz przekroczeniach. 
Część ta  w ogólności lepiej jest napisaną 
niż część pierwsza, ale i w tej drugiej czę­
ści spotykam y ustępy gorsze obok lepszych. 
T a k  n. p. przy jednych zbrodniach autor 
przytacza historją odnośnych przepisów, 
rozbiera w krótkości kwestje podmiotu, 
przedm iotu, działania , zamiaru, usiłowania, 
przy innych kwestje te pomija.

Spotykam y wreszcie dość ważne po­
m yłki drukarskie n. p. słowo „V erbrechen“ 
zamiast „V ergehen“ (str. 47), błędne liczby

jesteśm y uznaniem dla dyrekcji ruchu, 
g dy  na to  zasługuje, tak  z całą s ta ­
nowczością wyrzec rnrsimy otwarcie, 
iż podobne postępow anie nazwać nie 
można prawidłowem.

Jeżeli bowiem dzięki dyrektorow i 
ruchu P. Sladkowskiemu usta ła  p ra ­
wie całkiem protekcja przy awansach, 
toć choruje ona bardzo bujnie co do­
tyczy obsadzania posad, zwłaszcza 
w dziale stacyjnym, zdanym  zupełnie 
na p. Burescha.

Zdolni, lecz godności swej świa­
domi urzędnicy pozostają latam i na 
stanowiskach podrzędnych, niedołęgi, 
k tórych całą  zasługą je s t uginanie 
karku lub pokrewieństwo albo powi­
nowactwo z pp. inspektorami lub nad 
inżynierami, zostają szefami stacyj lub 
m agazynów.

Praca, zdolność, wiadomości fa­
chowe są dobre i pożądane o tyle, 
o ile niedołężnemu a protegow anem u 
naczelnikowi potrzebą rozumnego adju- 
tan ta , lecz przy obsadzaniu ważniej­
szych posad byw ają nieuw zględniane; 
by zaś w łaśnie najlepszym urzędnikom 
nie mającym atoli żadnej protekcji, 
żadnych pleców lub poparcia krom 
własnych zasług, odjąć wszelką możli­
wość staran ia  się o posady ważniejsze, 
p. Buresch obsadza opróżnione miejsca 
cichaczem, tak , iż dopiero po uskute- 
cznionem obsadzeniu ogół urzędników 
dowiaduje się, iż ta  lub owa posada 
w akow ała; z drugiej zaś strony trudno 
w ym agać, by urzędnik posiadający 
poczucie honoru s ta ra ł się o posadę, 
k tó ra  nie je s t jeszcze opróżnioną.

Rzecz naturalna, iż w skutek podo­
bnego postępow ania rośnie dem orali­
zacja mniej moralnych żywiołów, i o- 
gółne niezadowolenie między urzędni­
kami, iż chęć i zapał do pracy osty - 
gają , a wszelkie czynności urzędowe 
załatw ia się niechętnie, szablonowo, 
aby  się ich tylko pozbyć.

paragrafów i t. p. co zaiste początkującem u 
pracow nikow i naukę i studjowanie ustawy 
utrudnić musi. Książka wspomniona nie za­
wiera też oczywiście żadnej wzm ianki o hi 
storyi prawa karnego w Polsce i o polskiej 
literaturze prawniczej.

U ważałem  za stosowne w ykazać małą 
w artość tej książki, aby p r^ s trz e d z  praw ­
ników  uczących się do egzaminów przed jej 
niedostatkam i i błędami. D r. J . M.

B i b l i o g r a f i a .

Das S t r a f g e s e t z  von 27. Maj 1852 
u. d. Pressgesetz sammt bez. Ges. u. Yerord. 
und Cassationsh. Entsch 15. Auflage (Taschen- 
ansg. d. oe. G-es. IV. B. d), M a n z  1884,

Die Yorschriften iiber d. E  i  f ii 11 u n g

Zadowolenie urzędnika wpływa naj- 
niezawodniej korzystnie na jego  pracę, 
jeżeli zaś ogółu urzędników można 
zadowolić i częściowo uszczęśliwić bez 
ofiar m aterjalnych, to  je s t to  obowiąz­
kiem ciężącym na ich przełożonych.

Ze zaś stosunki m ajątkow e i fa­
milijne czynią dla jednego  urzędnika 
tę, dla drugiego inną miejscowość po­
żądaną, je st rzeczą naturalną, ja k  ró ­
wnież zaprzeczyć się nie da, iż jeden  
czuje pociąg do służby ruchu, drugi 
do kasowości lub magazynu, że jeden  
żadną m iarą gdyby to  od niego nale­
żało nie chciałby być naczelnikiem 
stacji, drugi zaś uważa to za ideał 
swych marzeń.

T ym  indywidualnym życzeniom u- 
rzędników z korzyścią dla samej słu­
żby zadosyć uczynić, je s t rzeczą tak  
ła tw ą, iż trudno pojąć dla czego dy ­
rekcja, względnie szef I. oddziału d y ­
rekcji ruchu,, nieprzezwyciężone po­
trzebie tej staw ia zapory. (C. d. n.)

0 reformie taryfy osobowej

skreślił J . Z.

(C iąg  dalszy .)

Niejednokrotne dochodzenia stwier­
dziły, iż własne koszta zarządów ko­
lejowych wynoszą przy przewozie je ­
dnej tony bruto na jeden kilometr 0. 4. 
centa, która to cyfra na kolejach o 
znaczniejszym ruchu jeszcze jest mniej­
szą; biorąc zaś jak  się wyżej rzekło na 
uwagę, iż stosunek ciężaru ryczałtowe­
go do ciężaru użytecznego przy trans­
porcie osobowym przedstawia się jak  
5 : 1 ,  czyli że na tonę bruto wypada­
ją  4. cetnary ciężaru neto, i licząc prze- 
cięciowo na jedną osobę jeden cetnar, 
toć prosty rachunek, iż na przewóz czte- 
ru osób na 1. kilometr wydają zarzą-

d e r  W e h r  p f  1 ic  h t  15. Aufl. (Taschenansg.
d. oe. Ges. X. Bd. I. Abtli) Ma n z .  1884.

Das Gesetz v. 13. Jnni 1880, betr. d. 
M i l i t a e r t a x e ,  d. M i I i t  a> r f  o n d etc.—• 
Yolkszaelungsge., Einąuartir. ges. u. s. w.— 5. 
Anfl, (Taschen ausg. d. oe. Ges. X. Bć II. Abt.) 
M a n z  18«4.

H a n d b i b l i o t h e k  d. oest. Rechtes.
D. oe. S t r a f p r o c e s s  unter Berucks. d. 
Rechtss pr. d, Cass. hot. v. Dr. Eriedrich R  u 1 f. 
Prag. P . T e m p s k y  (Leipzig G. F reitag) 
1884. — Des oest. S t  r a f r e e b t  v. Dr.  K a r l  
J a n k a .  Prag 1884 ( T e m p s k y ) .

Praktische E r  a g e n  des oe. c i v i l g e r .  
V e r f a h r e n s  von Prof. Dr. E. v. S c h r e t k a  
Rechtenstamm. P r a g ^ .  T e m p s j k r  (Leipzig
G. F reitag) 1884.
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dy kolejowe 0.4 centa, czyli na 1. o- 
sobę i 1 . kilometr 0 .1 . centa.

Biorąc 600 kilimetrów, t. j. długość 
drogi żel. Kar. Ludw. należącej do naj­
dłuższych linij kolejowych, za podsta­
wę dalszej rachuby, przychodzimy do 
przeświadczenia, iż koszta zarządu przy 
transporcie jednej osoby na całej prze 
strzeni tej kolei wynosiłyby 60 centów. 
Gdyby zaś przewóz jednej osoby bez 
różnicy odległości kosztować miał 30 
centów, [nie jak proponują Perrot i 
H ertzka 25 centów], wypływałoby ztąd, 
iż zarząd dopłacałby do przewozu je­
dnej osoby na całej linji 30 centów , 
czyli innemi 3łowy zarząd byłby mia­
sto zysków narażonym na widoczne 
straty.

Zarzut podobny nie jest wszelako 
uzasadnionym. M e każdy bowiem po­
dróżny odbywa jazdę na całej linji k o ­
lejowej — przeciwnie statystyka wy- 
wykazuje szczegółowo, [obacz: „Versuch 
einer rergleichenden Monographie der 
Carl-Ludwig-Bahu von Otto Hausner 
Lemberg 1874] iż w roku 1873, (a 
cytuję rok ten dlatego, że brak mi de- 
tailicznych wykazów z lat późniejszych) 
każdy podróżny odbył na linji Kar. Lud. 
przecięciowo 15.09 m il, czyli mniej 
więsej 112  kilometrpw, a, jak  trafnie 
podnosi p. Hausner, spostrzegamy tu 
anomalijną dążność do dalekich podró­
ży , przeciętna bowiem ilość przez je ­
dnego podróżnego odbytych mil wyno­
siła na drodze żel. czerniowieckiej 10.8 
mil, na koleji północeej cesarza Ferd. 
9.5, na węgierskiej drodze nańatwowej 
1 1 .2, iia koleji Cisańskiej 9.2, na au- 
stryac. państwowej 8.4, na drodze żel. 
cesarza Franciszka Józefa 8*5, na sied­
miogrodzkiej 7.1, na czeskiej wschod­
niej 6.7, na cesarzowej Elżbiety 6.5, 
na południowej 6.2, na morawsko-szlą- 
sko-północnej 5.1, na drodze Rudolfa 4.4, 
na Koszycko-bogumińskiej 3.9, na czes­
kiej północnej 3.2, etc. etc, a na busz- 
tehrackiej drodze żel. nawet tylko 2.5, 
mil.

Wypływa z tego jasno, iż żadna 
z dróg żel. bez różnicy przestrzeni za 
30 centów nie dopłaciłaby nic, gdyż 
własne koszta zarządów wyrosiłyby na 
drodze żel. K ar. Lud. mającej najwię­
cej podróżnych na dalsze przestrzenie 
[przecięciowo 113 kilometrów] ledwie
11.3 centa, na drodze żel. busztehradz 
kiej [przecięciowo 23 kilometrów] tylko
2.3 centa.

O stracie tedy żadną miarą mowa 
być nie może. [Dok. nast.]

STOWARZYSZENIA. 

Towarzystwo prawniczb w Kossowie.

Sprawozdanie z 29. walnego zebrania kossow- 
skiego Towarzystwa prawniczego odbytego w 

Kutach dnia 1. marca 1884 r.
Po odczytaniu i przyjęciu protokołu 

z poprzedniego posiedzenia przedstawił p 
W iniarski zgromadzeniu imieniem wydziału 
preliminarz budżetu Towarzystwa na r. 1884. 
W ciągu dyskusji nad budżetem poduiesioną 
została przez pp. Kowblańskiego i dra. Wil- 
kowskiego, myśl otworzenia w Kosowie czy­
telni Towarzystwa prawniczego. Po dłuższych 
debatach, w których wzięli udział prócz 
wnioskodawców także p p .: Smolka, Kulczycki, 
W iniaiski i Dornndiak, uchwalono w końcu 
na wspólny wniosek pp. Kowblańskiego i dra. 
Wilkowskiego, poruczyć osobnej komisji wszech­
stronne zbadanie tej sprawy i przedłożenie 
takowej na najbliższem walnem zgromadzeniu 
Do komisji wybrani pp Kowbtański, dr. Wil- 
kowski i Winiarski. Następnie uchwalono 
preliminarz budżetu na rok 1884. według 
wniosków wydziału z tą tylko odmianą, że 
przeznaczono kwotę na koszta ewentualnej 
czytelni.

Z porządku dziennego przystąpiono na 
podstawie sprawozdania p. dr. Wursta do 
debat nad kwestją „czy i o ile mogą mało­
letni bez interwencji swych prawnych zastęp­
ców zaw erać kontrakty ?“ W bardzo ożywio­
nych rozprawach nad powyższą kwestją wzięli 
prócz wnioskodawcy udział pp. : dr. Wilkow- 
ski, Mandyczewski, Kowblański, Sanocki, Koh- 
man, Kulczycki, dr. Rybarski i Roszkiewicz 
W końcu uchwalono na wniosek p. dr. Wur- 
sca rezolucję tej treści, iż „małoletni mogą 
zawierać ważnie Dez interwencji swych p ra­
wnych zastępców kontrakty jednostronne,' ma­
łoletnich kontrahentów nieobciężające".

Po krótkiej debacie nad przedstawionym 
następnie przez p dra. W ursta wypadkiem 
praktycznym przystąpiono w końcu do wy­
boru prezesa i wydziału Towarzystwa na rok 
1884 W ybrani: prezesem p. dr. W urst z 
Kosowa, członkami wydziału p p .. Mandyczew- 
ski z Kut, Romaszkan z Wiżnicy, tudzież 
pp. Manasterski i dr Wilkowski z Kosowa, 
nakoniec zastępcami pp, KowDlański i dr. Ry­
barski z Kosowa, Senocki z Kut i Sworakow- 
ski z Wiżnicy.

Z Wydziału Towarzystwa prawniczego.
Kosów dnia 2, marca 1884.

Dr. Wurst, prezes. Manasterski, z wydziału.

Stowarzyszenie pogi zebowe Urzędni­
ków Magistratu król. miasta Krakowa.

{Statut stowarzyszenia).

§. 1. Cel. Celem Stowarzyszenia jest u- 
dzielanie zasiłku na opędzenie kosztów pogrze­
bu w razie śmierci członua Stowarzyszenia, 
jego żony, lub dzieci. Zasiłek wypłacony bę­
dzie do rąk najbliższych krewnych zmarłego 
lub zmarłej albo do rąk osób zajmujących się 
pogrzebem.

§. 2. Siedziba Stowarzyszenia. Siedziba 
Stowarzyszenia jest w mieście Krakowie.

§. 3. Majątek, a) wkładki stałe członków 
równające się '/2u/0 stałej ich płacy bez do-

aatków, które przy odbieraniu płacy do rąk 
skarbnika składać n a leży ;

b) zapisy i datki dobrowolne.
§ 4. Skład Stowarzyszenia. Członkami 

Stowarzyszenia są Urzędnicy Magistratu 
którzy się dobrowolnie do Stowarzyszenia 
wpiszą.

Ze względu zaś, że dotychczasowi człon­
kowie Stowarzyszenia taki już fundusz ze 
składek utworzyli, że wkrótce może Walne ze­
branie będzie mogło znieść dalsze wkładk' 
przeto zastrzega się, że każdy członek w przy 
szłości do Stowarzyszenia przyjęty, będzie o- 
bowiązany uiszczać wkładki od swe; płacy bez 
dodatków w takiej wysokości i przez tak dłu­
gi czas, jak  to opłacali pierwsi członkowie 
Stowarzyszenia, to jest ci, którzy w r. 1872 
w czasie założenia Stowarzyszenia do niegu 
się wpisali

Oznaczenie wysokości tych wkładek i 
czasu płacenia, należy ao każdoczasowego 
wydziału.

§. 5. Prawa członków. W szyscy członko­
wie mają p raw o:

a) brania udziału w posiedzeniach walne­
go zebrania z głosem stanowczym;

b) czymiego - biernego wyboru do wszy 
stkich funkcy.j Stowarzyszenia ;

c) do zasiłku według następujących po 
stanowień ;.

Zasiłek wynosi:
a) w razie śmierci członka, kwotę rów­

nającą się jednomiesięcznej jego płacy bez 
dodatków;

/?) w razie śmierci żony członka, połowę 
płacy miesięcznej tegoż ;

f)  w razie śmierci dziecka członka do 
końca roku ósmego życia ‘/4, po nad rok ós­
my życ;a, połowę płacy miesięcznej ojca, z za­
strzeżeniem jednak, jeżeli dziecko znajduje się 
na opiece i utrzymaniu rodziców lub jednego 
z nich.

Członkowie, którzy ze służby miejskiej 
przeszli do innych Władz, oraz emeryci człon­
kowie, nieutracają prawa uo zasiłku, jeżeli 
istniejące wkładki od swej płacy bez dodatku 
i nadal opłacać będą, a względni! jeżeli czy­
nią zadość drugiemu ustępowi §. 4 statutn. 
Pod tymi warunkami będzie wypłacony także 
zasiłek na przypadek śmierci ich żon i dzieci, 
gdyby zmarły przed mężami, a względnie oj­
cami , (Dla emerytów, ich żon i dzieci, będzie 
wymierzony zasiłek w stosunku uo płacy eme­
rytalnej członka emeryta).

Wdowy i dzieci po członkach emeryuach 
i po członkach w czynnej służbie zmarłych, 
mają również prawo do zasiłku oznaczyć się 
mającego w stosunku do ich (wdów) płacy e- 
merytalnej. Jeżeliby wdowy nie pobierały ż a ­
dnej płacy emerytalnej, natedy wysokość za­
siłku oznaczy wydział.

Wdowy, które powtórne związki małżeń­
skie zawarły, utracają ua zawsze prawo do 
zasiłku.

Uiszczone wkładki pod żadnym warun­
kiem nie będą zwrócone.

§. 6. Obowiązki Członków, a) Uiszczanie 
regularne wkładek miesięcznych,

b) Członek zalegający z wlłładką za je ­
den rok, przestaje być członkiem Stowarzy­
szenia ; może jednak być napowrót nrzyjęty po 
uiszczeniu całej zaległości.

§. 7. Wydział. Wydział składa się 
z 9 członków wraz z Prezesem i Vice - P re­
zesem.

Wydział urzęduje rok jeden i bez­
płatnie.



Rok trw a od 1 Stycznia do 31 Grudnia.
Do ważności uchwał potrzeba obecności 

trzech członków wydziału, oprócz Prezesa lub 
Vice Prezesa.

Uchwały zupadają prostą większością gło­
sów obecnych.

Przewodniczący nie glosuje; rozstrzyga 
jednak wrazie równości głosów.

§. 8. Zakres działania W yd zia łu :
a) zestawienie dochodów i rozchodów rocznych ;

b) wybór Sekretarza i Skarbnika z grona 
sw ego;

c) udzielanie zasiłków (§. 1, 4 i 5) ;
d) pi wyjmowanie członków Stowarzy­

szenia ;
e) postanowienie u kogo i w jaki sposób 

mają być przechowane fundusze Stowarzy­
szenia-,

t) przedstawienie walnemu i ubraniu spra 
wozdania z czynności wydziału i obrotu fun­
duszów ;

g") zarząd majątkiem Stowarzyszenia
§• 9. Walne zebranie. Zwyczajne walne 

zebranie członków Stowarzyszenia, odbywać 
się będzie w Styczniu każdego roku.

Do ważności uchwał walnego zebrania po 
trzebną jest obecność 'j3 części członków. 
Gdyby na pierwsze zebranie tyle członków 
nieprzybyło, natedy w dniach 7-miu odbędzie 
się ważnie drugie posiedzenie bez względu na 
liczbę członków.

W razie potrzeby Prezes lub Yice Prezes 
sam od siebie lub na żądanie 5 członków, mo­
że każdego ^zasu zwołać nadzwyczajne walne 
zebranie.

Wyjąwszy paragraf 10 lit. e. i f. we 
wszystkich sprawach zapadają na walnem ze­
braniu uchwały większością głosów obecnych 
członków.

§. 10. Zakres działania walnego zebra­
nia : a) wysłuchanie sprawozdania rocznego
wydziału i udzielenie mu absolntoryum z za 
rządu funduszami;

b) wybór Prezesa, Yice Prezesa i reszty 
członków wydziału ;

c) zniżenie, zupełne zniesienie, lnb pod­
wyższenie wkładek członków;

d) zniżenie lub podwyższenie zasiłku u 
dzielanego na wypadek śmierci w miarę zmniej­
szenia się lub wzrostu funduszów,

e) rozwiązanie Stowarzyszenia. Walne 
zebranie może uchwalić rozwiązanie stowarzy­
szenia. Do tego potrzeba jednak obecności 2/3 
członków, a uchwała ma zapaść 2/3 częściami 
głosów obecnych. W razie takiego dobrowolne 
go rozwiązania lub gdyby władze v'łaściwe 
Stowarzyszenie rozwiązały, ma być utworzoną 
z pozostałego majątku fundacya stypendyjna 
dla synów a w braku tychże dla córek Urzę­
dników Magistratu miasta Krakowa. Zarząd 
majątkiem stypendyjnym, należeć będzie do 
Magistratu. Przyznanie stypendyum ma się 
odbyć na posiedzeniu gremialnem Magistratu. 
Bliższe szazegóły określi w przyszłości Ma­
gistrat.

f) Zmiana statutów. Do zmiany statutów 
potrzeba również obecności 2/3 części członków 
Stowarzyszenia, a uchwała ma zapaść 2l3 czę 
ściami głosów obecnych,

g) Uchwalenie regulaminów dla wydziału 
i innych funkeyonaryuszy stowarzyszenia.

§. 11. Prezes. Prezes a względnie Vice 
Prezes zastępuje Stowarzyszenie na zewnątrz, 
przewodniczy na walnem zebraniu i w wydzia­
le, podpisuje wraz z Sekretarzem przy wyciś- 
nieniu pieczęci Stowarzyszenia, wszelkie doku- 
menta, jak  niemniej zredagowane na podsta­

wie uchwał tak wydziału jak walnego zeora- 
nia pisma, odezwy, i wszelkie obwieszczenia, 
zwołuje posiedzenia walne i Wydziału.

Pieczęć stowarzyszenia będzie miała napis 
w obwódce: „Stowarzyszenie pogrzebowe Urzę­
dników M agistratu stoł. król miasta Krako­
wa* z symbolem pochodni złamauej.

§ ? 2. Sekretarz Sekretarz zajmuje się 
sprawami kancelaryjnemi, spisuje protokóły z 
posiedzeń, walnych zebrań i wydziału, reda­
guje korespondeneye i ma dozór nad inwenta­
rzem stowarzyszenia.

§. 3. Skarbnik. Skarbnik odbiera wkład­
ki i wszelkie dochody, uskutecznia wypłaty za 
asygnatą Prezesa a względnie Vice Prezesa i 
w ogóle załatwia wszelaie sprawy kasowe 
Stowarzyszenia. (Obecnie na mocy uchwały 
Sekcyi Skarbowej Rady miasta z d. 15 Marca 
1882. L. 5385 przechowuje fundusz Stówa 
rzyszenia, kasa miejska i ona załatwia wszel 
kie czynności kasowe).

§. 14. Rozstrzjrfrmie sporów. Wszelkie 
spory ze stosunku stowarzyszenia powstałe, 
rozstrzyga sąd polubowny złożony z trzech 
członków z grona lub z po za grona Stowa­
rzyszenia wybranych.

Każda ze stron spór wiodących wybierze 
sobie po jednym arbitrze a ci dwaj przewo­
dniczącego.

Zdania niezgodne arbitrów, rozstrzyga 
przewodniczący.

Od tej uchwały nie ma dalszego odwo 
łania.

Kraków dnia 11 Grudnia 1881.
Wysokie c. k. Nam estnictwo reskryptem 

z dnia 16 Kwietnia 1882 L. 21071 (intymo- 
wanym pismem c. k. Dyrekcyi Policyi w K ra­
kowie z dnia 3 Maja 1882 L. 9401) oznaj­
miło, iż niema nic do zarzucenia przeciw po­
wyższemu statutowi.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE.
Wspomnienie pośmiertne. Dnia 29. lu­

tego r. b. zmarł Dr. W ł o d z i m i e r z  C z e ­
rne r y ń s k i adwokat lwowski, dawny współ­
pracownik „Praw nika11, po długich cierpieniach 
w Łuce małej pow. Skałackim, w 36 r. życia 
Żal serdeczny wyciska myś! tak wczesnego 
zejścia siły młodej, zdolnej, przytem serdecz 
nego drucha, miłego i powszechnie łubianego 
towarzysza! Niechaj w Bogu odpoczywa! — 
Prawie równocześnie 21. lutego zmarł we 
Lwowie Dr. M i c h a ł  T u s t a n o w s k i ,  były 
senior adwokatów lwowskich, w wieka przeszło 
s t o  l a t .  Rzadki to wiek w ogóle, a szcze­
gólnie śród ludzi, umysłowej, ciężkiej pracy 
oddanych.

Romans w  sali rozpraw. Przed paru 
miesiącami stawała przed berneńskim sądem 
prześliczna dziewczyna, oskarżona o dziecio­
bójstwo. Wśród strumieni łez wyznała nie 
szczęśliwa, iż została uwiedziona przez swego 
ojczyma, byłego burmistrza z Medlanko. Przy 
sięgli uwolnili ją  od winy dzieciobójstwa a ty l­
ko za ukrycie porodu skazali na parę miesięcy 
aresztu.

W czasie całej rozprawy jeden z sędziów 
nazwiskiem Weidhofer, bogaty posiadacz ziem­
ski nie spuścił oka z pięknej oska"zonej — 
a zaledwie wypuszczono ją z aresztu, odszukał 
biedną dziewczynę i wyznał jej, że wywarła 
na nim wrażenie tak wielkie, iż odrzucając 
rękę jego i majątek, uczyni zeń nieszczęśli 
wego na całe życie człowieka. Bohaterka pro­

cesu z wdzięczniością przyjęła oharę szlachet­
nego bogacza, kuóry nie wahał się osłonić 
swem nazwiskiem jej hańby.

Szczególne uznanie. Pewien publicysta 
we Włoszech ogłosił niedawno broszurę prze 
ci w loterji, która w tym kraju jest wielce 
rozpowszechnioną i oddziaływa bardzo szkddli- 
wie na moralność biednego ludu. Wielu filan­
tropów postarało się też o jak  najrozleglejsze 
rozpowszechnienie wśród uboższych sfer — 
moralizującej książki, licząc, iż wymowne 
i przekonywające słowa autora niejednego 
powstrzymają od zgubnej namiętności Jak i 
wpływ wywarła broszura, świadczy następu­
jący list, który autor otrzymał od jednego 
z czytelników: „Szanowny pauie. Zechciej przy­
jąć najserdeczniejsze podziękowanie od czło­
wieka, który ci zawdzięcza szczę-cie swojego 
życia. Przeczytawszy pańską broszurę, obra- 
chowałem przy sposobności, iż zawiera ona 
44 ćwiartki, 88 stronic, wyszła zaś 27 zesz­
łego miesiąca. Naturalnie wziąłem te trzy nu- 
mera na loterji i dzięki panu wygrałem terno. 
Proszę przyjąć zapewnienie mojej dozgonnej 
wdzięczności “ Publicysta filantrop chyba nie 
bardzo był zadowolony z takiego wpływu swej 
broszury.

W spaniały zapis. Jak  się dowiaduje­
my, zmarła w gubernii warszawskiej Panlina 
Radzimińska, zapisała dobra swoje Rytomo- 
czydła z przyległością Ryszki, na stypendja 
dla młodzieży z Królestwa Polskiego bez róż­
nicy stanu i wyzuań. Wartość majątku wy­
nosi około 300.000 rs. Procenta od kapitału 
zasobnego, oraz czysty dochód z majątku prze­
znaczyła zmarła na pięć grup stypendjalnych. 
Pierwsza grupa obejmie 4 siypendja po rs. 
178 ,/a każde, dla uczniów kształcących się 
w średnich zakładach naukowych męskich, 
rządowych lub prywatnych. W drugiej grupie 
znajdują się trzy stypendja po rs. 250 dla 
uczenie średnich zakładów naukowych, rządo- 
dowych lub prywatnych. Trzecią grupę two­
rzą dwa stypendja po rs. 375 dla studentów 
uniwersytetu Do czwartej należy jedno, sty - 
pendjum, również wynoszące rs. 375 dla stu­
denta z któregobądź ze specjalnych zakładów 
naukowych wyższych. Wreszcie w piątej gru­
pie przeznacza legat sumę rs. 150 na zapo­
mogę dla byłych Żołnierzy z Rytomoczydeł, 
wracających po odbyciu powinności wojskowej 
do wsi rodzinnej.

WIADOMOŚCI DHEĘDOWE
( l  w ę d .  „Gaz. lw .“  po dzień 10. M uca 1884 r . )

Mianowania: Jan Górnisiewicz, rewi­
dent rachunk., radcą rachunk przy departem. 
rachunk we Lwowie. — Józef Małecki kon- 
cepista Dyrekcji policji we Lwowie, komisa­
rzem policji. — Feliks Robaczowski kancelista 
przy sądzie pow. w Kolbuszowej, kancelista 
do prowadzenia ksiąg grunt, przy sądzie pow 
w Dąbrowie. — Aleksander Komperda, kance­
listą do prowadzenia ksiąg grunt, przy sądzie 
pow. w Tuchowie. — Ludwik Radwański, 
kancelistą przy sądzie powiatowym w Bochni.— 
Stanisław Śliwa, kancelistą przy sądzie pow. 
w Ciężkowicach i Antoni Piwirotto, kancelistą 
przy sądzie pow. w Kolbuszowy. — Prakty­
kanci koncept, przy Dyrekcji policji we Lwo­
wie : Antoni Zawałkiewicz i Tadeusz Matkow­
ski, koncepistami przy tejże Dyrencji policji — 
Leopold Tanasiewicz, jkoncepista przy D yrek­
cji policji we Lwowie, tymczasowym kierowni­
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kiem komisarjatu policji w Brodach, przenie­
siony ze • Lwowa do Brodów. — Radcami 
sądu k ra j . : Edward Diiniewicz, zastępca pro­
kuratora państ we Lwowie, dla Lwowa ; Fry- 
dryk Kuncek, sędzia pow w Brzozowie dla 
Sambora; Antoni Leżański, sędzia powiatowy 
w Szczercu, dla Stauislawowa; Władysław 
Przybylski, zastępca prokuratora państw, w 
Przemyślu, dla Przemyśla i dr. Jan  Dylew 
ski, zastąpea prokuratora państ we Lwowie, 
dla Czerniowiec. — Aleksander ‘Pańkiewicz, 
sędzia pow. w Manasterzyskach, sekret Rady 
obw. w Stanisławowie. — Kancelistami s p 
Rrescenty Sawczyński dla Mościsk, Stanisław 
Pilikowski i Jan  Pełczyński obaj dla Skałatu, 
Szymon Kuczyński dla Lubaczowa, Kazimierz 
Bebm systemiz dyetarjusz tabuli kraj. we 
Lwowie dla Radziechowy, Feliks Źerebecki 
dla W iśniowczyka, Jan  Deda dla Mostów i 
Konstanty Szczurko dla Podhajec — Kance­
listami dla prowadzenia ksiąg- grunt. Szczepan 
Kobrejowicz kancelista s. pow. w Radziecko 
wie dla Buhorodczan, Dominik Dettinan dla

Kopeczyniec, Szymon Bryjak dla Rawy, Mar­
celi Czernecki dla Tłumacza i Michał F ili­
powski dla Janowa.

Przeniesienia : Józef Howorka, sekre­
tarz Rady s. obw. w Stanisławowie, na wła­
sną .prośbę do Lwowa

W yszczególnienia: D r Stanisław Pa- 
reński, prymarjusz i prywatny docent na 
fakaltecie medycznym uniwersytetu krakow­
skiego, tytuł nadzwyczajnego profesora uni­
wersytetu. — Dr. Zygmunt Nawratil, sędzia 
pow. w Brodach, tytuł i charaktet radcy sądn 
krajowego

Opróżnione posady: Sekretarza wy 
działu Rady pow. w Stryju, podania wydziału 
Rady pow. w Stryju do końca marca r b. 
(45) — Adjunkta sąd przy sądzie obw. w 
Tarnopolu ewentualnie przy innym sądzie 
kolegial. lub pow., polonia do Prezydjuni s. 
obw. w Tarnopolu do 15. marca r. b. (48) — 
Zarządcy przy szpitalu powszechnym w Prze- [

myślu, podauia do Wydziału krajowego do 15. 
kwietnia r. b. (49). — Jedna posada sekre­
tarza i jedna posada oficjała przy wydziale 
Rady pow. w Bohorodczauach do 1 . kwietnia 
r. t .  (49). — Dwie posady sędziów pow. a) 
w Brzozowie i b) w Szczercu, a w razie prze­
niesienia przy innym s,,dzie pow. w Galicji 
wschodniej, podania ad a) do Prezydjum sądu 
obw. w Przemyślu, ad b) do Prezydjum sądu 
kraj. we Lwowie do 25. marca r. b. (54). — 
Kilka posad praktykantów przy departemencie 
raclmnk. kraj Dyrekcji skarb, we Lwowie, 
podania do kraj Dyrekcji skarb, we Lwowie 
do 27. marca r. b. (54). — Trzy posady za­
stępców prokuratora państ. przy sądzie kraj. 
we Lwowie i sądzie obw. w Przemyślu, po 
dania do Nadprokuratorji państ. we Lwowie 
do 21. marca r . b. (54). — Asystenta przy 
katedrze technologii chemicznej przy szkole 
politechn. we Lwowie, podania do koleemm 
profesorów szkoły politechn. we Lwowia"3io 
20. marca r. b. (54)

V I E R H U N D E R T  T A F E L N .
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„g w ia z d k a .
Pismo ludowe , wychodzi już 36 la t w 

Cieszynie na Szląsku anstr. , tygodniowo 
(co sobota) arkusz z dodatkami; zawiera 
artykuły i wiadomości polityczne, powie­
ści historyczno-narodowe i obyczajowe , 
rozprawy pouczające, historyczne, przy- 
rodoznawcze , gospodarskie , rozm aitości, 
doniesienia piśmiennicze, nowiny miej­
scowe , ceny targowe , ogłoszenia i t. p.

Przedpłata wynosi z przesyłką po­
cztową : całorocznie 4 złr. 60 et. — 
półrocznie 2 złr. 30 ct. • ćwierćro- 
cznie 1 złr. 15 ct.

Przedpłatę najdogodniej i najtaniej mo­
żna przesyłać przekazem pocztowym , pod 
adresem ; do redakcji „Gwiazdki Cie­
szyńskiej” w Cieszynie na Szląsku au- 
stryjackiem.

Redakcja zaprasza uprzejmie do prenu­
meraty.

jP  S ta lm a c h , redaktor.
1—3

Ogłoszenie prenumeraty.
D zieło „ Z b i ó r  u s t a w  a d m i n i s t r a c y j n y c h ”

J. R .K asp arka,e . lt. Starosty em. znajduje się w  pomno­
żone m i uzupełnionem wydaniu pod prasa i obejmować 
będzie w  1S0 arkuszach oprócz ustaw i przepisów ad- 
mistracyjnycli na teraz obowiązujących, także w yciągi 
z orzeczeń wys. c. k. Trybunału administracyjnego, 
ogłoszonych w dziele Br. Budwińskiego c. k. Radcy 
dworu, od r. 1876— 1884, niemniej ustawy i rozporzą­
dzenia dotyczące różnych spraw wyznania katolickiego, 
akatolickiego i izraelickiego jako część osobną, nako- 
niec chronologiczny rejestr wszystkich w dziele za­
wartych ustaw i ' rozporządzeń z oznaczeniem liczby 
stronicy, na której się w dziele znajduja.

Co 3— 4 tygodnie wyjdzie jeden zeszyt 12 arku­
szowy, po cenie 1 złr. Zamówienia przyjmuje autor, 
we Lw ow ie ulica Chorążczyzna Nr. 16., jakoteż upro­
szeni panowie urzędnicy świetnych c. k. Starostw i 
W ydziałów  pow iatowych, pp. c. k. pocztmistrze.

Zamówienia przyjmują się tylko do końca Marca 
1884, po tym terminie cena całego dzieła wynosić 
będzie 18 złr. Przy zamówieniu dzieła i przy od­

biorze pierwszego zeszytu w miesiącu Marcu 1884, 
zechcą pp. Prenumeratorowie złożyć należytość za 
pierwszy i ostatni zeszyt, zatem 2 złr. w. a.

Lw ów , dnia 10. Lutego 1884.

J. l i .  K a sp a re k
c. k. em. Starosta.

W e lsp ily c j i n fflaJów  E. W i a r a
we Lwowie

(ulica D om inikańska 1. 4). 
można nabyć: 

za cenę 2 złr. 50 ct. w. a. Zbiór i Re­
jestr chronologiczny Ustaw i rozporządzeń 
administracyjnych ułożony przez M i e c z y ­
s ł a w a  A l e k s a n d r o w i c z a  c. k. ko 
misarza powiatowego.

W yprzedaż znacznej ilości egzemplarzy 
tego podręcznika świadczy wymownie o jego 
użyteczności.

|  Nakładem księgarni i składu nut

Lesiuana i Ś w i s z c z o w s lń e p
w Warszawie ul. Mazowiecka 14.

opuściła prasę ^  ^
Id G Ollendorfa teoretyczno-praktyczna 

Metoda nauczenia się czy tać, pisać , 
i mówić po rosyjsku. Wydanie II.

C e n a .....................................zlr. 3 .—
Metoda niemiecka Wydanie V . 2.80
Metoda francuzka  Wydanie IV ,, 3 —
Metoda wioska.  ...................... ....  3 50
Metoda a n g ie lska .........................,, 3 50

O O O 0 O O O O > O O O O O O G
O  - 50
q  Dr Antoni Dziędzielewicz q
q  obrońca w  sprawach karnych Q  
'  j m ieszka g j

q  pod I. 24 ul. Teatralna Q
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Wyszło w tych dniach z druku w Kra- ||| 
kowie u Taffeta

Prawo przemysłowe austyackie
w raz z nową ustawą przem ysłową z 15 
marca 1883 oraz utrzymane w  sw ej mocy 
przepisy z dawniejszej ordynacyi prze­

m ysłowej z r. 1859
tudzież

późniejsze ustaw y i rozporządzenia
zestawił, przełożył, i objaśnił z przygo­
towawczych prac ustawodawczych i z 

odnośnój jurysprudencyi
M I C H A Ł  K 0 C 7 Y Ń S K I ,

b. prof. U niw . J a g .

Dzieło to obejmuje 12. ark. druku. 
Nie ogłoszone dotąd przepisy wprowadcze

B wyszły w drugim poszycie.
Cena tego dzieła w ynosił złr, 10 ct..,

Ul a z przesyłką pocztową 1 zlr. 15 ct.

W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni J. Dobrzańskiego i K. Gromana.


